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Nów.

tfie d la^ t!  n;,br a dzaiąc gorliwość i poświęcenie 
M i ło , - C, 0.,yCd * s ' ero t> z Zgromadzenia Sióstr 
rzn ’ /  rze!°*onej  Szpitalu w Sandomie-
sio UJ * Panny Demek znajdującej
J  przy Szpitalu w Mieni, u darować ie rac zy ł
  jt 'n  -i) “am i, na szyi nosić się maiącemi.
j e A[anjcJtpalny M. Warszawy ogłosił ,
in "n II5' *^ 'S woi skow>y rozpoczętym być 

a- zezem obszerne uwiadomienie znajduje 
S w wc*«ajezej i dzisiejszej Gazecie rządowej.

i i ”n/ 5 Zaginął, Bogowie upadli, w yrzekł po-
n L  B-° 16 z Pisarzy ft ancuzk ich, ale B o g i. 
*>st zostały, sm ialo  doi^ać molem. Na
ekiei 'T  a  ” ^ o r ',czny m lp Resursie Kupie* 
nie n tr^ d zie tc iP ^  m łodych i milutkich Pa­
ta  - p °  r ‘?* P l e , 'w s* y  n a  s c e n o  ś w ia ta  wstąpiło. 
, .  **C’-en n °worocznycli dalszego powodze-

«», nieoh raczą przyiąćtŻyczenia K irjerka . ~~ 
^ar.owoloiiie iakie sprawiło obecnym pierwszo 
iW ii t .w ie« i»  widowiska amatorskiego w demu 

lv j  l0SiWe ł r .  Potockich, ośmielenie tein po- 
salonowych talentów scenicznych, 

„j. 0 1 l ° w ,rzyskie zebrania nastręczano prze* 
h}»,i*C*1n!e a? P roty i  zresztą sama okoliczność 
oka. dlłl1JJi;i więcej iak raz, z kosztownego i lak 
d o a p i O / r  Ur* ^ ze“‘'2 S9b teatralnej, zachęciła i 
do „o, P()d', r ' 1'10 « znakomitych Amatorów
Jył j  otv,e,lla ,zabawy. D-z-isp wczorajszy posłur 
c« , fnn°. "ykonania  o,kj.że. O godzinie S wie- 

9 ni i ° 3pc v1 a Sl? sala, a wkrótce X ia łę  Jmó 
*«iet» e " • n ! k i wszystkie zaproszone Osoby, 
Kemod '■ Ą * ”*™ * miejsca. Przedstawiono 2 
5 których pierwsza ;Vąt

, z ę t i jf t  ‘ie s t  w W a r s z a -1 ’ *cj>ł w v» ctiizn-
"tych t e a t r , Pr ł r ł ip '1 w ‘"7 g in a |e  na tutej-

z wykonania
t(!cf’*ila. ffZ Y -V tt* ? ie ? o k k ic ii Kr*.

h v T i  • * T ~ ’ H rm ny  i Romanse*  n a r  
^ " t a n ia *  icif 1° w f i ^ y i u , ;  w celu oparo-

b ‘ zesncj tak zwanej litera tu ry  sza-

lonrf;  obie udały się prze wy bornie; A m atorow ia 
. (k tórych  uwalać można za wybornych &rlystów) 

grali z rzadkim talentem, a p ry w a tn a  Publi­
czność ezęstemi i wzuawinnemi oklaskami wy. 
nnrzała siyoie zupełne zadowolenie. Po zapa­
dnięciu zasłony, uprzątnięto salę i scenę, o d e ­
zwała się o rk iestra ,  a Publiczność z przedsta- 
wiaiącemi role, w iedno połączona ko ło ,  w nio -  
przerywanycll tańcach,do późnej nocy przeciągnę­
ła  zabawę balow ą, której nie naj mniejszą ozdobą 
ky ły  staran ia 'uprze jm ość gościnnego Gospodar­
stwa, chętna wesołość wszystkich bawiących i na­
d e r  eleganckie i gustowne (naloty damskie. —  
Członek. Ekonomiczny przyszłej Administra- 
cji Rządowej dochodów Skarbowych Tabacznych. 
w Król: Polękiem , w dalszym ciągu obwieszcze­
nia swego z d, 9 Paźdz: r. z. podaie do wiado­
mości lewiź-aiejszych Dystrybutorów M. Warsza- 
wy, i osób chcących Dystrybucje tabak i ty* 
tumów uzyskać, aby eeiem zawarcia nowych, 
koutraktow zgłaszali się w Riurze temczasówainj 
przy ulicy Granicznej Nr 1077, począwszy, odj 

*. Vl \ ?* ko,' ca [j- m- K rasnopolski. —-1 
G.iejaiijci młynu parowego sk ładaią  publicZuiej 
podziękowanie JP. M arkow skiem u, D yrek to row i 
zak łada,  k tó ry  prć-cz zbawiennych rad udzie-* 
lanych, oceniałaś prace i przychylność każdego, 
do dobra zakładu, wyjednać im raczył gratyfi* 
kację, a niektórym podwyższenie pensji, f f .  Q ,-—, 
Mam zaszczyt donieść miłośnikom liteiatpcy w* 
G alicji i w całetn Państwie A u str ja c h k m  za-< 
mieszkałym, iż od dnia 1 Stycz; 1S£0 r. we-a 
d ług  nastąpionej umowy, można będzie prenu-t 
nserować czyli wypisać przez Urzędy i stacjea 
poczt: w całem  Państwie Anatrj:, pisma p e r jo d y -  
czne n.akd’adem moim wychodzące p o  iejie cciicy  
co prses pocztę  w Królestwu: Poke:, mianowicie! 
za M agazyn  tnócl płacić się będzie na poczćiie - 
w całej Austfji zł. ren: 6 ni. k. półrocznie. Za 
M a g a zyn  p o m z e ;  półrocznie zł. reń: 3 ni. k. ł j-



ciąc  w to Jur, i '» p ła tę  portorji, tak iak w Kro* 
lestwie Polskicm. Urzędy pocztowe w Austrji sto* 
sowne od W ładzy  swoiej odeBrały iu i  źawiado- 
mienia. Tym  sposobem k a ld y  P renum erator  
w Galicji zamieszkały, ma teraz tg łatwość, i i  
po wyjściu Numeru Magazynu mód lub Maga* 
zynu poWsze: w Warszawie, w kilka dni będzie 
go m ógł odebrać ze Stacji pocztowej najbliżej 
iegO mieszkania połołonej.  J. G liksbefg  Księgi 
Szk: Publ: w Król; Pol;. —  Wczoraj w Wiel* 
k im  Teatrze po Iszym akcie Ż ycia  Szulera , 
przywołany JP. K u d lic t; po ukończeniu, JPani 
H a l p e r t ,  JP P .  Ifcrow sk i, Chomahowski i 7?o- 
g u s ła w sk i.—* K ra p łyn ie  ogromna na Wiśle.

Z S u w ałk . —  W  d. ;9 z. m. przestała lyć  ś. p. 
Kamilla 7. Obrębskieh SwiglosłaW skay M ałżonka 
Obrońcy Prokuratorji  Jlnej. NajlepszaZona,czu­
ła  Matka, zaledwie 30lij wiosnę skończyła, po* 
zostawiaiąc w nieutulonym Źslu matkg, męża, sio* 
stry, 4ro dziatek i przyiacioł. Ktokolwiek znał 
ś. p. Sw iętosław shg, uwielbiał 2 szanował te 
rzadk ie  przymioty dobroci ’i łagodności. Bie* 
dnym pośpieszała z radością nieść pomoc i W 
tym znajdowała pociechę. Obdarzona tylil p ię­
kne mi przymiotami, zostawiła po sobie pamięć 
tylu cnot, a w sercacb fainilji i przyiacioł la l  
nieukoiony. /?.

(Ar: n.) Lubo niniejsza wzmianka nie iest Z 
wiedzy, a tein samem i z woli W. Jana Kleinen* 
sa M inasowicza  umieszczoną, nie mogąc iednak 
tem u! dosyć wywdzięczyć się za talent, z iakiiu 
ukończył mój portret,  nadto daleką droższą bo 
i mej Żony pamiątko, ogłaszam publicznie inoią 
wdzięczność i podziękowanie za iego m iłą  dla 
mnie, w trafieniu podobieństwa nader  skutecZ* 
ną, a nawet iak na czasy obecne dosyć oieinte- 
resowaną przysługę. Pamiątka ta teni droliZą 
iest dla innie teraz, ie  po zgonie niedawnym 
mej m ałżonki, pozostał mi najpiękniejszy do- 
wod istności doczesnej człowiekaj a który tylko 
szlachetne malarstwo z chwałą udzielać nam mo­
le! Niechaj mój wypadek będzie p rzyk ładem  
tylu innym, którzy leniwie i z krzywdą miłości 
familijnej odkładaią  najczęściej za lycia podo*

bne pamiątki. Portrety pośmiertne często są bo* 
wiem z krzywdą ludzkości, z ohydą cha rak te ru  
osób ly iącycb, z wielu trudnościami dla działa* 
cza, a zawsze niewdzięczną dla Artystów robotą. 
Przyj m więc Szanowny Artysto J. K. M iaaso-  
wiczU , ten wyraz z tak ie in  wyznaniem wielora­
kiej wdzięczności, z iak wielorakich przyczyn 
tosłuży łeś  na ten łe .  P tąskow sk i Obyw: z Płock:.

Z  K ielc.-*- Od kilku  miesięcy, bawiło tu To* 
warZystwo Artystów dramatycznych, pod d y ­
rek c ją  P .Slobińskiego, które uprzyiemniało nam 
dług ie  wieczory. P. Stobiński w rolach ro lnych , 
a szczególniej w komicznych wyższego rzędu ,  
b y ł  mile od Publiczność! widziany, gdyż za ­
wsze charak te r  k tóry  przedstawia, t  wypraco­
waniem odgrywał. Pani Sadow ska  w rolach a* 
m autek iest bardzo lubioną, równiel iej przyie* 
mny głos w O peretkach , uczynił na nas w raże­
nie, Pani Stobińska  w rolach powalnycb, z natu­
ralnej g ry  zasługiiie na pochwałę. PP. Prekań-  
tk i  i D ym idow icż  w rolach kochanków zawsze 
dobrze Występuią. Panna M ichałow ska  role d ru ­
gich amantek starannie wykonywa. P. G o łę ­
biowski w bufonadach dosyć dobry. P. U bytz  
w rolach Ojców z P. G rudzińskim , który i do* 
brze czarne cha rak te ry  przedstawia, podobaią 
się Publiczności. C ałe  to Towarzystwo stara się 
zawsze przez dobrą konduitg dobór dz ie ł ,  pif* 
kną garderobę  i dekoracje ,  Zasłużyć na wzglg* 
d r .  P. Słow ikow ski w końcu przybyl'y, p rzedsta­
w ił nain Ojca w komedji E słella  i ulubioną ro* 
lę Rieduego R ybaka, a w wykonaniu tych gościn­
nych roi,  nic nain do życzenia nie zostawił. T. 
G. (To  Towarzystwo ma przybyć do R aw y).

A iig lja . —  Lord Melburn zamyśla odroczyć 
posiedzenia parlamentowe zaraz po uchwaleniu 
wniosku o pensji dla przyszłego Małżonka Kro*^ 
Iowej. —■ Pisma portugalskie zbiiaią 'pogłoskę 
iakoby Królowa Wdowa Angiel: podczas swo- 
iego pobytu W L isbonie , wymówiła niektóre 
słowa ubliia iące Królowej H 'iktorji. —  Jedna 
z gazet zwraca na to uwagę, iż Marszałek SoiiU 
(Suit)  stai’a się tera* najbardziej o powię­
kszenie ilolty francuz: dla osłabienia wpływu



Anglji  w portach *agranic*nych. —  Zamiar  obie-
enia rzegów C hiny d a ł  pochop do sarkania

pa »zą angie .. Cesara chiński  zakasał  wswo-
. UlU °PJum5 b y ł  to k rok  zbawienny dla 
tamecznego ludu.

Francja. Nad lekarz szpitalu xtTulonieV .Żur- 
?rh  B die się do Afryki,  ce lem urządzenia 

azareto w. —. Je ne ra ł  Pcltchatnp  ( Parsza®) otrzy- 
a owództwo nad b rygadą ,  maiaca działać 

przeciw A ra b o m .—* Lord i Ledy “K larendon, 
przy^ y| ,  do p aiy£a . — Prezes Rzeczypospoli- 
ej ,aJ 'h  Pan B oyer  (Boie),  kazał  aresztować 
aeys tuch niechętnych ind T)eputotvanychj ż tej 

Przj czyny obawiaią się zaburzenia w tamecznym 
Uaiu.  —  Hoku 1838 powiększył się dochód z 
 ̂ ywoz , i  towarów z P a ry la  zagranicę o 32 mi- 
18^0 r ' ^  pierwszych l i t u  miesiącach roku 

zebrano z wywózki płodów 124,870,000 
'*C *ellrf,no w przeciągu całe-LV a i*1**11 IS32> 33 *h *"ai-d.owało sie w P a r y la  około 5,000 podrzutków; 

u «eszłego tylko 3037. —  Teraźniejszy Król 
lancuzoiv nie b y ł  koronowany w kościele i 

" e  ug dawnych obrzędów; słychać* że iest ie-  
go yczeniem,  aby iCg 0 koronacja według ta- 
1*7° • °i ^ awnJ,cb obrzędów odbytą została. —  
w  gie łdzie paryzkicj ,  (również i W głównych 
^ icrmeckich)  spadły  papiery Nider landzkie  ,

" a r c e  * f l  n  .. . E g ip tu  m a r y -
e° służ ^ i ,rec . CJ za'ąć kwatery zimowe,
ty.,  owód, iż nie myśli o wydaniu flot-
ły  Jj0ę i ' a un* B***# wypłaci ł  swniej armji  ca- 
dui,. _• e” yi przednia straż Egipcjan znaj • 
‘’j i e dż ie  B artonie. —  Jeśli siostra S u łta n a  
tfiłU u r  7  u f ^ d y n u  na zaślubiny Królowej 
d*ieiach T  ' ' ' f  to PierWszJ'>" p rzyk ładem w 
*wiedza ; UrLl 1’ e krewna Monarchy muzułman:  

nne st„lice w Europie,  prócz Stambułu.

'y i t t  kocbaJC' " -" '• młodych ludzi w Pa*
*»* l r u d n o W ' g’ ,ak t0 po uszy. Ponie-

ich zwia.k "toprzezwyciężone przeszkodza- 
«• owi, przeto rozmyślali  tylko o u­

cieczce i samobójstwie.  W  pół  roku miłos’ć osty. 
g ła ,  Panna stała się rozsądniejszą i oddała rękę 
innemu. Wszystko szło dobrze,  młoda męża­
tka pragnę ła  tylko odzyskać listy pisane do da- 
wnego kochanka,  listy piękne,  romantyczne,  sza­
lone.  Zdradzony nie chciał  ich zwróctć, ale nosi ł  
ie zawsze na sercu. Przed k i lką  dniami na- 
pa d ł  go któś p rzy  wyjściu z teatru i zrabował  
mu puljares,  w którym było 1000 fr.  papicra-  
mi; lecz na coż mu pieniądze,  k iedy nie ma 
listowi Za powrotem do domu znajduie na biur -  
ku swój puljares z pieniędzmi,  tylko listów nie 
dostawała. Kochanka kazała ie zrabować. Da­
wny oblubieniec zapozwał ią do sądu i żąda 
wynagrodzenia p ó ł  m iljana f r .  —  W  icdnein 
mieście Niemiec południowych,  była niedawno 
pewna iuż podeszła Panna na balu. A że podo­
bno wystąpiła w stroiu, iaki tylko młode Panien- 
ki najczęściej nosić zwykły,  przeto młodzież za­
częła tak widocznie z niej szydzić, iż la nie- 
szczęśliwa udawszy się do pobocznego pokoiu,  
rzuciła się z okna i zabi ła się na śmierć! Py ta­
my teraz, dla czego nic t y l k o  nierozsądne m ło ­
kosy, ale nawet sędziwi mężowie upatruią śmie-  
szność w starej pannic? Wiele z samotnie usy- 
chamcych,  podeszłych panien było niegdyś po- 
wabaemi  pięknościami.  Ojcowie nasi pałali  dla 
nich miłością.  A że zawiedzione nadzieie szczę­
śliwość ich życia na zawsze zniszczyły,  dla te- 
goŻto urągamy się z tych biednych istot? Dla 
czegóż to szc/,ątjsi minionej piękności człowie­
czej nic innego nie obudzaią w sercu na s ze m , 
iak tylko wzgardę,  a na murach zapadłych wie* 
i zamków, k reś l imy miłe,  uwielbiające piosnki? 
Przecież gruzy wież i zamków są martwe k a ­
mienie i rumowiska,  a wludzkiem choć s tarem 
ciele mieszka dusza nieśmiertelna!  —  W  f /a a -  
nowerze 16goz.  m. aresztowano w dworskim te­
atrze kilka osób, które syka ły  a nawet gwizda­
ły ,  chociaż to iest zakazane®.

PRZYIECHAL1 do WARSZA WY.
K o c is z e w s k i  Jan  D zie:  z K u cze k ;  O k ę c k i  Jak;Dzie«  

z U a b sk a ; C h m ie le w s k i  Jan D zie:  z Czarnegulast i;  K r z y -  
. w o s z e w s k i  Józ: D z ie ;  z D r w a l e w a .
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d o n i e s i e n i a .
1 ) 0  s k ł a d u  p o d  N r  153 p r z y  u l i c y  D u n a j ,  w  d o m u  

B i e l a ń s k i m ,  n a d s z e d ł  3 d .  t r a n s p o r t  z P u ł a w  .św ie ży c h  
n a r w y b o r n ie j e z y c l i  O W O C Ó W ,  i a k o  t o -  J a b ł e k  S z t e -  
t y u  r ó ż o w y c h  i b i a ł y c h ,  z ł o t y c h  R e n e t ,  K a l w i n  w e  
2 c h  g a t a n k a c h ,  W e n e t ,  C u k r ó w e k ,  P o n i ą r a i i c z o w e k ,  
i t .  p.  ( i iuyc l i  g a t u n k ó w ,  k t ó r e  s p r z e d a i e  p o  c e n i e  
z n iż o n e j ;  w t y m ż e  S k ł a d z i e  m o ż n a  d o s t a ć  G R U S Z E K ^  
B ą k r e t ó w  z i m o w y c l i ;  oc z e m  u w i a d a m i a  s ię  P u b l i c z n o ś ć .

10 0  ZŁ OTY CH  N A G R O D Y .
D n i a  2  b.  m .  w i e c z o r e m  w p r z e i e ź d z i e  p r z e z  u l ic ę  

O g r o d p n ą  i L e s z n o ,  w y p a d ł y  z b r y c z k i  r z e cz y  z a w i ą ­
z a n e  w  w o r ę c a k n  p l ó c i ę n n y m  n a s t ę p u i ą c ę  : P ł ó t n a  c ję t t -  
f t e g a  ł o l t c i  1 5 ,  K o s z u l a  n o w a .  K a m i z e l e k  2 ,  i c d n a  
u o w a  i e d w a b n a  a t ł a s o w a  z a k ł a d a n ą ,  2 g a  s t a r a  iedVta-  
b n a  z g o r s e m ,  Cli u s t e c z k a  n a  s z y i ę  i e d w a b n a  b ł ę k i ­
t n a .  K s i ą ż k i ,  i t ,  d._ Ł a s k a w y  z n a l a z c a ,  r a c z y  o d d a ć  
d a  M u r g r a b i e g o  P a ł a c u  K a / . i m i r o w s k i e g o ,  z a  co o- 
jMÓcz p o w y ż s z e j  n a g r o d y ,  o d b i e r z e  d r u g ą ,  d o z g o n n ą  
w dzięez i ic iść  w ł a ś c i c i e l a .

ł  N a  M a s k a r a d y  p r z y s p o s o b i o n e  z o s t a ł y
K t W T J U M Y ,  D O M I N A ,  P E R U K I ,  B R O -  
D Y  i L O K I  do  w y n ą i ę c i a ,  u F ry z je r a  A a- 
i ą c z k o w s k i e g o ,  w W i e l k i m  T c a l r i e ,  od. t> 

’ /cy W i e r z b o w e j ,  w  b r a m ie  p o  p r a w e j  r ę c e .
Do g ł ó w n e g o  S k ł a d u  K a w j o r u  p r z y  u l i c y  N ° w o -  

S e n a t o r s k i e j  w y ło m u  B o k »  p o d  N r  4 7 7 j n a d s z e d ł  2gi 
t r a n s p o r t  J A R Z Ą B K Ó W  ś w i e ż y c h  A r e h a n g i e l s l f i c b ,  
Ł O S O S I A  ś w i e ż e g o  m a r y n o w a n e g o  i w ę d z o n e g o .

A. "K upharkin.
D n i a  Ź6 G r u d n i a  183 9  r .  ITesatie l L o w ć k i  z R o s s j l ,  

i a d ą e  z T w i e r d z y  N o w o g e o r g i e w s k i e j ,  z g u b i ł  P U L J A -  
P , E S ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  s"nj: 3  B i le ty  k a s o w a  p o  
* i .  1 0 0 ,  W e x c l  p rz e z  ł f t i n k in a  w y s t a w i o n y  n a  z l e c e ­
n ie  m n ie  ixa m ie s ię c y  4  w d .  l ’/ j <  K w i e t n i a  r .  z. u a  
* ł .  8 4 7 ,  R e w e r s  p r z e z  M i n k i n a  w y s t a w i o n y  na  z l e c e ­
n ie  O w s y a  S e g a ł a  ua  z ł .  l,2 .iQ,  R e w e r s  p r z e ż  N c l -  
k e n s z t e j n a  z m ia s t a  S t a w i s k  w y s ł a w i o n y  n a  z l e c e n ie  
O w s y a  S ę g a ł a  n a  z ł .  3 0 0 ,  4  V s  L o s y  L o t e r j i  l . las sy .  
z k l . 2 , 3 ,  4  i 5 z c ią g n ie :  5 4  N r  3 7 , 5 3 3 ,  o v p -  P o c z t o w e  
t l t e w e r s y  z m ia s ta  N o w e g o d w n r u ,  i i n n e  K o n o t a t k i  
p o t r z e b n e .  K t o  t a k o w e  z n a l a z ł  i o d d a  do  d o m u  M in -  
l t i n a  p r z y  u l i c y  K o n w i k t o r s k i e j  p o d  N r  2 1 S 3 ,  o t r z y ­
m a  n a g r ó d v  z ł .  3 0 0 .

B R O S Z A  z ł o t a  z g r a n a t a m i ,  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  n a  
B a l u  w 'U c s u r s i c  w w i l ją  N o w e g o  R o k u  o a e g d a j s z e j  
i iocy j  u p r a s z a  s ię  o o d d a n i e  z a  n a g r o d ą  d o  D r u k a r ­
n i  K u i  j e r a .

K O C Z  W i e d e ń s k i  m a ł o  u ż y w a n y ,  *« 
w s z y s tk i e m i  r e k w i z y t a m i  d o  p o d r o ż y , H a  
s p o s ó b  a n g i e l s k i ,  k o z i o ł  z przód ,u  i z ty -

- ____  ł n ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  za  p n m i e r n ą  ttenąc
W.oiżna s ię  d o w ie d z ie ć  w H o te lu  W i l e ń s k i m  pod Nr 31.

P o s i a d a i ą c v  i ę z y k  f r a ł r eu z k i  i nsaiący  ł a t w o ś ć  s z y b ­
k i e g o  g o  u c z e d i a , " a  p o t r z e h i ń ą c y  S t a n c j i  lu b  S t o ł u ,  
m o ż e  zg ło s ić ,  s ię  CO d z i e ń  o g o d z i n i e  S t e j  r a n a ,  w  
H o t e l u  N ie m ie c k im ,  g d z i e  d a l s z ą  p o w e ź m i e  i n f o r m a ­
cją  u S z w a j c a r a .  .

Z g i n ą ł  W E X f c L  z p o d p i s e m  P .  A b r a h a m a  F em g i-  
s z t e iu ,  w y s t a w i o n y  U  P a ź d z :  na  rz e c z  i l lo zc sa  R c in isz  
K u p c a  i p r z e z  t e g o ż  ż e r o w a n y ; A A e\e l  t e n  w y s t a w i o ­
n y  n a  z ł .  159 ,  n ie  m o ż e  s ł u ż y ć  n i k o m u ,  i a k  t y l k o  
w ł a ś c i c i e l o w i ,  o r z e t o  z n a l a z c a  z e c h c e  g o  o d d a ć  w s p o ­
m n i a n e m u  P .  R e u i i s z ,  w s k l e p i e  p rz y  u l i c y  No w i n i a r ­
s k ie j  p o d  N r  9 ty  m p o d  f i l a r am i ;  t e r m i n  w e x lu  p r z y -
p a d a  14 S t y c z n i a .  _  ,

K ą r c l a  W i e d e n s K a  l e k k a , z R uf i t i i r t i ,  
W a s z a m i ,  m o g ą c a  s ł u ż y ć  do  m ia s ta  » do  

— d r o g i , ' n i u c o  u i y  w a n a ,  i e s t  do  z b y c i a  za. 
'±jć& p o m i e r u ą  c e n ę .  P a r ę  k  L A C Z Y  g n i ą d y  cli 

a n g j e z o w a n y f h  w ie lk ie j  m ia ry ;  2  K O N I E  s iw e  i K O -  
C Z O B R Y R  w y g o d n y  do  d r u g i .  O te in  w s z y s t k i e m  d o ­
w ie d z i e ć  się  m o ż n a  u S z w a j c a r a ,  w  d o m u  G e r l a c h a ,  u a  
K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  N r  4 1 4 .

B 1 L E  H a m b u i s k i e  ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i ,  s ą  d o  n a b y -  
b y c i a  za  p o m i e r n ą  c e n ę ,  u l  o k a . z a  W o r c k a ,  p r z y  u l i ­
cy" E l e k t u r a j n e j > N r  7 p 4  Rit :  C.

Z  d n ia  30  na  3 1 ,  s k r a d z i a n y  z o s t a ł  w  S o c h a ­
c z e w i e - -K oń ,  O g i e r ,  b i a ł o - s i w y ,  n i a ią c y  n a  
l e w e m  udz ie  z n a k  w y p a l o n y ,  i u a  k a r k u  s ie r ść  

c z e r w o n a w i I  u p r a s z a  s ię  k l o b y  o t a k o w y m  m i ą ł  i n k ą  
w i a d o m o ś ć ,  a b y  r a c z y ł  u d z i e l i ć  P .  T w a r d o w s k i e m u ,  
m i e s z k a j ą c e m u  w S o c h a c z e w i e ,  za  n a g r o d ą  d u k a t: 3 -

D » i i  r a n o  z im n a  s to p n i  15. W c z o r a j  w p o ł u d n i * '  10.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  P n y i a e i t h ,  K-o- 
m * d j a  H r a W e g o  .Fredry.  ( W  W i e i k i m  '  R e a l i z e  n ie  
b ę d z i e  w i d o w i s k a . )

D z iś  w d o m u  L i l p o p a  p o d  N r  60 0 ,  p r z y  FOgu u l tc y  B ie ­
l a ń s k i e j , i  T ł ó m a r k i e ,  P a n n y  K  r e j  te  i  g r a c  i ś p i e w a ć  b ę d ą .

D Z I Ś  od  e o d e :  (i w ie cz o re i t j ,  w K a w i a r n i  p r z y  u l i ­
cy D ł u g i e j  po d  N r  5 8 6  L i t :  11. w d o m u  S z a m b .  : N o ­
w a k o w s k i e g o ,  o b o k  ‘ H o t e l u  P o l s k i e g o ,  g r a ć  b ę d z i e  
K W I N T E T  f a i b - i H  z  n a j n o w s z y c h  O p e r  w y ią tk i -

D Z 1 Ś  w  K a f f e - b a u z i e  w p r o s t  b .  K o n s a r w a t y r i u *  ">  
H r r J t o w . - P r z c d m i e ś d u ,  S k r z y p e k  F i s z e r  * kouipa i .j * .,  
g r a ć  b ę d z i e  w y i ą t k i  z  n a j n o w s z y c h '  O p e r .
8 D ziś  w K a w i a r n i  p r z y  u i i c y M in d o W e j  w <lo.nu AA , C . a -
b o w , k i e g o .    i lja  P a n i e n  C a r n ę t - g r a c  M p .c w a ę  b ę ^ e -
—r P o d  te  n i e  $»er p o t r / . e u n a  l«*t & & L Ł P O  A A 
p u T a b a c z n e g o ,  t t ó r a b y  io ż  b y ł a  o b e z n a n a  d o D a t e c z m e .

J u tro  iP h .n n d lu l» * ir.m kieg »  J>rzf 
S f S lA D A N I K :  S a i id u c i  »*«*« r a d / i w i ł : ,  Szc/i»pa lv '•»>« 
( A r t a : ,  k a r p  z j u s z t u , O k o l i  po  b o l c u : ,L i *  sm a^o:  * k a p u ś  
K a r a ś ,  M a k a r o n  w łoc:  z p a r m e z o : ,  A r a z y ,  ł  o l xd > 
P o t r a w a ,  K o t l e t y ,  e tc .


